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KURYER LITEWSKI.
/ w W iln ie  w Poniedziałek dnia 11 Grudnia v. s. x835 Roku.

W  I  A 1> O 1H O ś C I K  B A J O w  K.

S ankt 1 'e /e rsburg  dnia 4- Grudnia.
W  z e sz łą  sobotę, d . 2 g r u d n ia ,  « g o d z in ie  is z e y  

7. p o łu d n ia ,  N a y ja s n ie y s z *  C e s a rz  Jegom ość, w  p o -  
źądanem / d r ó w  iu ,  r a c z y ł  p o w r ó c i ć  do  tu te y s z e y  s to ­
l i c y ,  z p o d ró ż y  S w o je y  do  M o s k w y .  ( t i .  S. £ * . )

L is t  z Moskwy pod Listopada.
26 l i s to p a d a  , s ta ro d a w n a  nasza S to l i c a ,  u r a ­

d o w a n ą  zosta ła  n ie s p o d z ia n y m  p rz y ja z d e m  swęgo 
W A YJ 'Ś .M K I  S/.KGO M o N A K C H Y .  C E S A R Z J  EGOMOŚĆ Г З -
c z y ł  p r z v b v d ź  do  M o s k w y  w  n o c y  d n ia  2bgo, O 
p ó ł  <1 o d w ó t ia s le y .

V V ieść  o p r z y b y c iu  R u s k ie g o  M o n a r c h y ,  
z szybko śc ią  b ł y s k a w i c y ,  p o  c a le m  ro z le c ia ła  s ię 
m ieśc ie  , i  z ra n a  ca ła  p rz e s t rz e ń  n a o k o ło  S o b o ru  
n a p e łn io n a  zos ta ła  lu d e m .  W  s z y s tk ie  oczy  o b r ó ­
cone b y ł y  na o k n a  N i k o ł a j e  w s k ie g o  pa ła cu *  każ  
d y  z n i e c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k iw a ł  c h w i l i  , k i e d y  
Gość na>z N a y ja ś n ik y s z y ,  o b y c z a je m  S w y c h  p ra  
w  o w ie r n y c h  P r ,  o d k ó w ,  p ó y d z ie  do  S o b o ru  , d la  
o d da n ia  p o k ło n u  Ś w i ę t y m  P a ń s k im ,  P a t r o n o m  
M o s k w y .  L e d w i e  co C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w y s ł u ­
cha w szy  L i t u r g i i  w  S w e y  pa łaco w e y  c e r k w i ,  u - 
k a z a ł  s ię na b a lk o n ie  R u s k ie  u r a ,  n ie k u p n e  
w y r a ż e n ie  m i ł o ś c i  l u d u ,  r o z n io s ło  się i  z a g rz m ia ­
ł o  po c a łe y  p rz e s t r z e n i  p la c ó w .  N ie  w s p o m u ie -  
m y  o u n ie s ie n iu  m ie s z k a ń c ó w  M o s k w y ,  na 
w i d o k  T e g o ,  k tó re g o  im ie  n ie ro z łą c z n e  jes t z 
ś w i r t e m  im i e n i e m  O jc z y z n y ,  w  d u s z y  kaź  lego 
R o s s y a n in a —  I  w  d n ia c h  w ese la  , i  w  g o d z in ie  
t i ie s /częsc ia ,  ii io.sk wa o g lą d a ł  a zaw sze  M o n a r c h ą  
sv  "g o  z jednak i)  1 ad ośc ią .  L u d  z t r u d n o ś c ią  się 
ro z s tę p o  w a ł ,  g d y  M on  a r c h a  s z e d ł  do S o b o ru  W n i e -  
h o w  z ię c ia :—  d z ie c i  I p l - ią  c isnąć  się n a o k o ło  O y c a  
sw ego . —  O  ja k ż e  p o w in n a  b y d ź  r o z w e s a h ją c ą  
myśl d la  Pomazańca P a ń s k ie g o ,  że jest l u b i  «mym 
od n a r o d u ,  nad k t ó r y m  z w y s o k o ś c i  p o s t a w io ­
n y  W  ł n i z c ą  ! Sam a ta  m y ś l  t y l k o  może b y d ź  u l *  

|g ą  w  Jego t r u d a c h . —  ' І 'а к  ś w ię ta  W i a r a  i  N a ­
dz ie ja  w  P an u  jes t  s i łą  i  m ocą  K r ó l ó w ,  a m i ło ś ć '

I i c h  p o d d a n y c h  z ie m s k ą  n a g ro dą .
O  g o d z in ie  12 C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  b y d ź  

na z m ia n ie  s t ra ż y  l i c z e b n e g o  P ó l k u  K a r a b i n i e r ó w ,  
a  po te m ,  o b e j r z a w s z y  k i l k a  z a k ła d ó w  , p o w r ó c i ł  
z n o w u  do  P a ła c u .  —  T e g o ż  d n ia ,  J e g o  C e s a r s k a  

: MośĆ / a c z y ł  b s d ź  na « b ie d z ie  u  Pana M o s k ie w -  
f f k i e g o  W o je n n e g o  J e n e r a ł  -  G u b e r n a to r a  , X i ę c i a  
D y m i t r a  W  ł  ><1 z i m i e rz o w i cza G olrcyna, a w i e c z o ­
rem  u s z c z ę ś l iw i ł  b j t n o ś c i ą S w ą  R u s k i  T e a t r . ' / - * .  P . )

-  P o  naypo t i i la n ieya łzćm  p rz e d s ta w ie n iu  P .  Z a -  
izaiae<*i'0 M i n i s t e r v u m  a i n d m v v n  n « u

z a k ła d y , wymagać odtąd, 
oznaczonego w n a y  w  y £ -

------------ v  i '  '  ł  ^  j  v  i  c i  o  l  ѵ  л  V  U  y  V I I

: Ś r e m ó w ,  p r z e c iw  m n o ż e n iu  się pensy ono  w  i  p r y ­
w a tn y c h  n a u k o w y c h  z a k ł a d ó w ,  n ie o s ią g a ją c y c h  
po w-ięks<ey częśc i s w o je g o  c e l u ,  N a y j iŚ n ib y s z y  
I^aN, «Inia 4 t. m ., n  a y  w  y  {  e y rozk a z a ć  r a c z y ł :  
p r z y ją ć ,  w t y m  w z g lę d / i e  na s tę p u ją c e  d la  przew~o- 

jd m c tw a  p r a w id ła :  i j  Do c z a ,u  u p a t r z e n ia  szcze­
g ó l n e j  p o t rz e b y ,  w . i r z y r n a ć  się w  o g ó ln o ś c i  7. o -  
t i i e r a n t e m  n »w y c h  p r y > \ a t n y c h  p e r is y o n ó w  o b o -  

Ijey p ł c i  w  S in k t - P e ie r a b u r g u  i w  M o s k w ie ,  l a k  
przez r o d o w i t y c h  Rossy » Пі ja k o  te ż  i  p rzez  cud / ,  o -  
Iziemców z a k ła d a n y c h .  2) Co s ię  t y c z y  i n n y c h  
t ru a s t ,  d o z w a la ć  od tąd  z a k ła d a n ia  p r y w a t n y c h  
pcnsyonów  n ie  in a c z e j ,  jak  przez w z g lą d  n ie n d z o -  
w ie y  w t ć m  p o t r z e b y ,  i  w  t a k ic h  m ie y s c a c h ,  g d z ie  
n iem a  in n e y  z rę c z n o ś c i  d o  o ś w ie c a n ia  m ło d z ie ż y  
w s k a r b o w y c h  n a u k o w y c h  z a k ład ach .  3) D la  w i ę k ­
szego z a b e zp iecze n ia  R z ą d u  w  t e m ,  co s ię  t y c z y  
zaufania, p o k ła d a ją c e g o  się w  i n s t y t u t o r a c h  i in- 

(iPtutorkach, nowo otwierających pensyony i

pryw atne naukowe
p r ó c z  Earęczeni.  v . . v , , r K v  W  „ a y w y *
ь г у  m ukazie z dnia i 2 czerwca , 85 i  roku, a le  
by nam o, У om poddanym i C esa rs tw a  Ros 
syyskięgo; nie rozciągając jedoafcfe tego рг2Лт і 
d ła  do lns ty tu io ró  i  m s ly tu to rek  p ry w a tn y c h  pen 
y on o w , k tó rzy  już mają prawo u trzym yw ać ta- 

коѵѵе zakłady, 4) M in is te ryu m  Narodowego O 
świecenia zaymie się pr/.eyr/eniem  śr z odków  do 
żoru nad p ryw atne m i pensyonarni ze s trony R ządt
1 ustanowmn.em oddziejnegostatecznego czuwania
k to re b y  mogło, ile  możno ci, zabezpieczyć w ew nę­
trzn y  w n ich  dobry porządek ; p ro jek t takow y tua 

, by «Iz w swoim czasie doprowadzony do N  a v w y £. 
s z e y  J ego C iSARsKiti M ości w iedzy ustanowię, 
nym  porządkiem .

"Г. Jęoera ł-G uberna tor W s c h o d n ie j S ybe ry i od, 
nos ił się do P . M in is tra  Spraw  W e w nę trznych , 
wzglętlem  rozciągnieriia ustaw y, o w ydaw an iu  na 
utrzym anie się przez dobę G u b e rn iM n . m U rz ę ­
dnikom , kommenderowanyrn z jedney do drugie» 
G ubern ii, względnie do W sch o d n ie j Syberv i na 
v\ s Z y  S t k 1 c h L , z ę d n 1 k ó W. W  y S y ła n ) c h z I o z p o r  z a d z e - 
ma Zw ierzchności do okręgów (pow .a tow ) lezących 
daley, mź o tysiąc w iorst od mieysca rzec /yw ts ley  
ic h  sfuzby, policzając pomienione pieniądz- na ra ­
chunek nadzwyczajnych w G uberniach surnm.wyja. 
>vszy w yjazdy dla p ryw a tnych  in te re s ó w  i u " a -
Z1ł<iC, ™ w 4 h d?ie Ohwod Jakuck i , oraz O- 
ch ock i i  Kam czacki N adm orskie zarządy za czę. 
sci oddzielne od I r k u c k ie j  G ubern i,, ta k o w e  o«L
niesienie się Jenera ł Gnbernatora W schód n iey Sy,- 

-VI, kom m um kow ał P. M in is te r  Spraw  ЧѴвч 
w nę trznych  dla rozważenia S yb irsk iem u K o m ite ­
to w i, ty o ry  przez ź u rn a ł, N a y w y ż e y  w .d n iu  
J październik a za tw ie rdzony , postanow ił: w yżey 
w-y rażony p ro jek t Jenera ł Gubernatora u tw ie rd z ić  
moc y  go rozciągnąwszy i  na Zachodnią S vb e l 
r y ą .  (  ». Л  )  1  J

. P atrio tyczne  o f i a r y , Z  p rz y c z y n y  po lrze - 
przygotowania w mieście N iko l dew ie  Gher- 

son^kiey L u b e m u . З.000 c /e tw ie r ii  zboża, dla za­
bezpieczenia żywności mieszkańcom , zwłaszcza 
Ubogim — tameczny star, k u p ie c k i, za wezwa­
niem m ie js c o w e j Z w ie rzchnośc i, z na jw iększą  go- 
towoscią, natychm iast ośw iadczył chęć, do*t.«rc7,v<$ 
to  zboze ze znaczną -fia rą  po cenach , bez po: ó- 
W na ma niższych od is tn ie jących w mieści.-: a m ia- 
n o w ic ie : kupcy  iszey g ild y  Sergiusz K u m : i i r « w  
1 boo czetxv«er(i po j 9 ru b li , i oprócz tego 25o 
c ze tw ie rti darmo na rzecz ubogich 3 Stofan Ma~
a , i.’ -  -C,ey p<> 5no c z e tw ie rt i po

18 ru b li;  pciey g ild y : D y m itr  Honczarow LubZr- 
L e d z e r  1 Peysich- fitehun . p ie rw szy 200, d ru ­
g i 300 , a ostatni 2 o u c /.e tw ie rti po j8  ru b li.  O - 
prócz lego G łowa M«as'a Sibircow  i  Feldzer 0- 
fia ro w a li darmo swoje magazyny dla składu zbo- 
za. V\ szystko to czym  weti^e is tn ie jących  cen, 
obarę  na 4o 0^0 tu b li.  ‘  1

N a\jaŚiN18v8zy Pan. Otrzymawszy ostem do­
niesienie od Sprawującego o b o w ią z e k N ik o h d e w . 
skiego VV o jen nego Gubernatora, rozkazać raczy ł: 
Obywatelom miasta N .ko ła jew a , za rch o fia ry , 0- 
św,adczyc N a tw iŹ szb  J e g o  G h s a rs k ir t MośSi za­
dow oleń  te , i opub likow ać o t ć m  w  gazetach i  
D zienn iku  M in is te ryu m  spraw w ew n ę trzn ych .

-----------------------------—  (ć r.S ./>.)
M o s k w a  d n i a  2 1  l i s t o p a d a .

X* czoi a, w W ysoce U roczym y d /ień , w stą ­
p ienia  na T ron  W szech Rossy y J ,g  , C esarsk i K r 
Mości, лѵ K a lcd ra ln e y  c e rk w i Czudow a m -n.iste- 
ru , Św iętą  L itu rg ią  o d p ra w ia ł /S ikułay, B iskup  
D m itro w s k i, W ika ryu e z  M o s k ie w s k ie j M e tro p o -



l i i ,  przed k tó re y  ukończen iem , M oskiewskiego 
Sem inaryum  R ektor, m ia ł pouczającą mowę z te - 
x lu :  „W s z e lk a  dusza n iech  będzie posłuszną w ła ­
dzy : a lbow iem  każda w ładza pochodzi od Bo- 
ga.“  Po odp raw ien iu  L i t u r g i i  zanoszone b y ły  do 
D aw cy wszelkiego dobra z n rzyk lękn ien iem  mo­
d ły  o zd row ie  i  powodzenie J e g o  G e s a r s I c i k t  M o ­
ści i  całego N a y j a ś n I b y s ż e g o  D o m u , k tó re  od­
p ra w ia ł tenże N ik o ła y , B isku p  D m itro w sk i, t  
P rze w ie le bn ym i B iskupam i: P yon izym i Aaronem  
ze znacznieyszem D uchow ieństw em  i  bracią Czu- 
dowskiego klasztoru , w  obecłiości tuteyszego W o * 
iennego Jenera ł-G ubernatora , W oyskowych i  c y ­
w iln y c h  U rzę dn ików , DworzaństW a i  znakom it­
szych  osób ze stanu kupieckiego, praż p rzy  ze­
b ra n iu  licznego ludu . K ie d y  zaś zaintonowano 
p ieśń d z iękczynną : Ciebie B  o ie  chwalimy /  d a ły  
sie słyszeć dzia łow e w ys trza ły  ż b ic iem  we dzwo­
n y , ta k  na Iw a n o w s k ie y  dzwonnicy* jako te i  w  6 
■wszystkichCerkw iach tuteyszey s to licy ,k tó re  trw a ­
ł y  przez ca ły  ten dzień. W ieezorem  zaś miasto b y ­
ło  oświecone. {G. S. Р І) , , ,

 Z  tu teyszey s to lic y  wysłaną żośtała otna 14 l i ­
stopada do W oroneża , p iękney roboty* srebrna t ru ­
na B iskupa i  C udotw órcy M itro fa n a : nadobne 
dzie ło  Ruskiego a rtys ty  , M oskiewskiego kupca, 
N ik o ła ja  Ban iłow icza Połtawcown  , k tó re  z w ró ­
c iło  na siebie uwagę całey M oskw y. Przeż k i l ­
ka  dn i, od rana do w ieczora , ciekawość i  pobo­
żność sprowadzała obojey p łc i i  wszelkiego stanu 
m ieszkańców, w idz ieć  kosztowną tr t it ię , stojącą w  
dom u a rtys ty , dotychczas p raw ie  nieznanego; Po- 
d z iw ie n ie  z uniesieniem b y ły  powszechnem uczu­
ciem w id z ó w , w  liczb ie  k tó ry c h  znaydował się 
i  M osk iew sk i W o jen ny  Jehe ra ł-G uberna tb r, X ją -  
żę D em etry lisz W łó d z im ie rzo w icz  Golicyn z żo­
ną; s łysze liśm y z ust ich  naypochlebnieysze d la  
a rty s ty  w y ra zy  o jego robocie , tem  bardziey za­
sługując 6 y  na uw agę , że wszystko jest zrobione, 
pod ług  w łasnych  jego pom ysłów .

T ru n a  ma d ługości 5 a fsźyny i *  w ierszka, 
szerokości i  arsz. 3*  vviersź., wysokości bez w ie ­
ka  i  arsz. 4 |  w ie rs z ,, w ieko  zaś ma w ysoko­
śc i 51 w iersz.: na n ić irt w yobrażony jest B iskup  
M itro fa n  z pastorałem w  rę ku  y  tr iina ; ozdobio­
na szerokim  arabeskieiit, pó rogach są shOpy. ^

Na p ła zk ittt brzegu tru n y  idzie  deseń a la 
srecque z tu lipanów , m iędzy k tó re m i w  ko łach  są 
C he ru b in y , otoczone gw iazdam i.

Z  p rzedn iey strony t r u i ly  płaskorzeźba w y o ­
braża pogrzeb B isku pa , którego trunę  n iesie 
P i o t r  P i e r w s z y  z  D ygn itarzam i i  inn ym i U rzę d n i­
ka m i, także D uchow ieństw o i  lud . Pod p łazko- 
yzeźbą słowa C e ś a r z a :  „Z e  wstydem dla nas b ę - ;' 
„d z ie , jeś li n ie  okażemy naszey wdzięczności, od­
d a n ie m  ostatniey posług i.56, .

A n io ło w ie  p rzy trzym u ją  b rzeg i tru n y , We­
d le  s łów  P ro roka : N a ręku cię nosić będą. M ię ­
dzy  płazkorzeźbą i  A n io ła m i ozdoby, w ew ną trz  
k tó ry c h  jeszcze są C he ru b in y ; U  w ierzchu  tn i*  
n y  wyobrażone są M it ra ,  Irz y ś w ie c z n ik  i  O w uśw ie - 
czn ik , przeplatane lau ram i, u nóg taca i  dzbanek, 
także wśrzód lau ró w . Na p rżeciw ney stron ie t ru ­
n y ,  w y rż n ię ty  jest napis, kw ia ta m i Otoczony. Na 
poddoniu  arabeski i g w ia z d y , spod ozdobio­
n y  rzeźbą; całą zaś tru n ę  trzym a  sześć w ie lk ic h  
b ro tizow ych  O rłó w , oznaczających służbę B iskU - 
pa na n ich . W szys tk ie  te ozdoby są wyzłocone. 
T ru n a  w aży przeszło $ p u d ó w , kosztuje M isko  
45 óoo ru b li.  U ob o t#  zaczętą została w  styczn iu.

' Dołączam y tu  i 'pam iętne w yrazy  napisu na 
d ru g ićy  wyrażonego stron ie: „P o d  szczęśłiw em Pa­
nowaniem N aypraw ow iern ieyszego Samowładnące* 
co W ie lk ie g o  M o n a r c h y  N a y j a ś n i e y s z e G o  P a n a  

i  Sam ow ładzcy W szech Rossyy, N i k o ł a j a  P a w ł o ­

w i c z a ,  podczas zarządu Dyecezyą W oroneżką  N ay- 
przew ie lebnieyszego A rcyb isku p a  A nton iego I I ,  
i 832 r o k u , S ie rpn ia  6go, uroczyście o d k ry te  re ­
likwie Świętego Oyca naszego, nowo zjawionego 
C udo tw órcy  M itro fa n a , w  klasztorze M akarego 
Igo  B iskupa W oronezk iego  , k tó ry  , u ro d z ił się 
іб 25 ro k u  listopada 6go, poświęcony na B iskupa 
W oronezkiego 1682 ro k u  k w ie tn ia  2go , a um arł
170З r .  listopada 2З. P o g n ę b  o d b y ł się dnia  4

g rudn ia  tegoż ro k u , na k tó ry  p rz y b y ł N a y j a ś n i b y *  

s z t  P a n ,  P i o t r  W i e l k i  i  na M o n a r s z y c h  swych 
ram ionach n ió s ł trunę  z c ia łem . Jak monar­
szą obecnością P i o t j & a  I g o  ozdobiony b y ł pogrzeb 
Jego c ia ła , tak  monarszą obecnością N i k o ł a j a  

I g o ,  uczczone zostały re l ik w ie  Jego w  dzień 16 І  
1 7  września. 18З2 ro ku . N aypotężnieyszy M o n a r ­

c h a  d w ó kro tn ie  o d w ie d z ił W o ro n e z k i Sobor, dla 
oddania pok łonu  R e lik w io m  B iskupa  Cudotwór­
cy  M itro fa n a .68 1

„ T r u n a  ta  zrobiona jest staraniem W o ro ­
nezkiego K u p ie ck ieg o  stanu , w  M oskw ie , w fa* 
b ryce  M oskiew skiego K upca  N iko ła ja  D an iłoW i- 
cza Połtawćowdy w  18ЗЗ ro k u / ’

X ią ię  Szalików.

T  y  f  l  i  s.
Prżeż G trtiżyyskich  D worzan i  Poczetnych 

H rażdan  miasta T y f l is u  , dana b y ła  nizey opisa­
na uczta, W d»ień w zięc ia  H im ró w  i  śm ierci K a -  
ż i-M u łły ,  w  ro k u  przeszłym  17 teraźn. miesiąca.

,,Uczta m ia ła  się rozpocząć obiadem, p rzy ­
gotow anym  na placu dla w o ysk , k tó re  należały 
do Ostatniey Czeczeńskiey w y p ra w y , tiżęś is ty  
deszcz z w ieczora sk ra p ia ł przyrodzenie , i  m ie­
szkańcy T y f lis u , w b re w  sta rożytnym , k tó rzy  u- 
w aża li w  n im  nayszczęśliwszą przepowiednią, lę ­
k a li się napotkać w  rum przeszkodę, do ogólnego 
ukon ten tow an ia  i bankie tu  d la  w o jo w n ikó w ; lecz 
W  oka m gnien iu  rozpięte zostały ogromhe nam io­
ty ,  i  pożądani goście, o s iw ia li wśrżód niepogod n ie ­
stałego Zakaukazkiego nieba, w  tym  dżdżu, na k tó ­
r y  spokóyni m ieszkańcy miasta pa trza li z bo le ­
śc ią , i  uw aża li go za wyraźne h ieszcięście— w i ­
dzą przedm iot żartów  i  karm ią  dla swego d ow c i­
pu. Deszcz i  niepogoda są to starzy Znajomi żo łn ie ­
rza, i  on spotyka ich  z ta k im  uśmiechem , ja k im  
d a r/у Ш у  ob licze  , przeż nałóg spokrew n iony 
z nami

„'fym cZaserrt Zastawiono s to ły , i  C y w iln y  G u ­
berna to r Rzecz. Radźca Stanu Poławandow . w spó l­
n ie  z G ubern ia lnym  M arszałk iem ,Jenera ł-M ajorem  
X ię c ie m  Bagrationerri-M uchrańskim  Oraz znako­
m itszym i osobami Zgromadzenia Dworzan,! m ieskich 
o b y w a te li u da li się do P. Dowódzcy Korpusu z proś­
bą, ażeby b y ł  obecnym  p rzy  obiedzie Zakaukaz- 
k ic h  w o jow n ików . J W .  Dowódżca K o rpusU , w 
tow arzys tw ie  P P . Jene ra łów  i  swego orszaku, 
p rz y b y ł na piać, gdzie przygotow ana b y ła  uczta, 
i  w ne t grzmiące ura  w alecżnych, jednotiześnie w y - 
k rzykn iou e , ztiiięszało się z dźw ięk iem  wojennóy 
m u ź y k ii

,,B ies iadn ikam i gospodarzy, ceniących Zw y- 
ć ięztw a i  s ławę w o jo w n ik ó w , b y li:  bata lion  sa­
perów  , bata lion  E ryw ańsk iego  ka rab in ie rnego  
p ó łk u  i  bata lion 4 igo  strze lców  p ieszych  , k tó ­
re  roźmidszczonó b y ły  po nam iotach. P ie rw s z y ­
m i, k tó ry c h  o d w ie d z ił Dowódzca K o rp u s ti , by­
l i  Saperowie. W a leczn i c i w o jo w n icy  p ra w d z i­
w ie  za s łuży li nd tę uwagę. P rzez ca ły  cżas t rw a ­
nia W yp raw y, go rliw ośc ią , gotowością i  p ra w ­
dziw ą swoją odwagą , wpośrzód trud ów  do n ie ­
opisania , Zasłużyli na powszechne przyw iąza­
nie ; — b y li  kochanym i w  naszym oddziale ; — 
w  pośród n ićh  te d y  o s iw ia ły  w bojach 1 na pq- 
lu  SłaWy, W ó d z , W y k rz y k n ą ł zdrow ie NkrJ-A.-*hilY- 
szego Cesarza , a grzm iące ura, w yryw a jące  yłię 
ż serc p rze pe łn ion ych  Uczuciem p ra w d z iw ey  m i­
łośc i, zagłuszyło sw ym  odgłosem dźw ię k i mUży-st 
k i ;  Żakaukazcy żo łn ierze  da lecy Są od tego, iżby'*' 
p rzyp isyw ać sobie w ięcey w iernośc i i  p rzyw ią -1 
żania do M ońarghY, n iż  ich  mają inne p ó łk i Ru 
s k ie ; lecż pod jednemiż sztandaram i towarzysze - 
ich  na brzegach N e w y  nie zaprzeczą , że do tegó 
p rzyw iązan ia , do tey  w ie rnośc i im  w spó liie y , tti-  
te ys i oddalen i od ro d z in y  , łączą w  sobie, iż  tak 
rzekę, jak ieś uczucie de lika tne , k tó re  ich  w y łą ­
czną jest w łasnością. U czucie  to jest — tęsknota 
po nieobecnym  O ycu, k tó rego  rz e k i i  góry, i  w ie ­
le ca łych  k ra in  za k ry w a j od Spragnionych ocz4 
naszych; — W c h w i l i ,  k ie d y  g o r liw y  czc ic ie l Ma­
hom eta obraca się k u  W sch o do w i, w zrok Zakati- 
kazkiego w o jow n ika  j  naksz ta łt skazów ki kom­
pasu , піерггевіапдіе k ie ru je  się ku  Północy!
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ле W n  «рглп do którego c iąg le  13 i  i 4 półki piechoty i  szwadron huzarów,'
ta m , r a nsiemoarf myślą i  naprózno szuka oczyma. Są, ja k  s łychać, przeznaczone do zm ien ien ia  g a rm - 
, w n M P:  ,0,™  w  M a strich t.

KA, p”  4 * l ł ^ v t ^ o w M io y ' iŁ l ” po«0» T w * ^ ? tk T c b  Х і ^ п іе іЫ  Г м п е м к іе е i  X i,2 «  sfom t-itf»,

5 Л 5 К $  Z  - y
c h w iln  k ie d y  ią W łod z im ie rzo w icz  JRoseń W ody na zaprżeśzłem posiedzeniu Iz b y  Reprezen- 
a s t , Baron  Grzegor > , k tó rzv  nrzez ta n tó w * b y ły  ty lk o  w stęp nemi ro z p ra w a m i, lecz
dodał: „Szc.egó u.ey :d ro w  e y chj k tó rz y  P » «  burzę d la  m in is te ryu m . K o n -
bezustanne tru d y  P • Д en e ra łó w W ie U  wencya zawarta w  Zonhóven i  u k ła d  z bankiem ,
60 « b lk u  W 2 S T  Ob- «daj, І І »  iż  zgubne m i d lań b ,d , .  Publiczność m e-
Ж Е ѵ к к Е п ш к у ,  г k tó ry c h  w  każdym  źo ł- c ie rp liw ie  w y g i,d a  w ypa dkn  ty c h  rozp raw . ( A

. • „  ,mi*r.nAo-n Nanzeln ika. z praW - JT. o .------------------------ s-------------- --tiie r*O p ili^ z d  r ow ie  u*bbionego N acze ln ika, ,  praW - i . .  Л  Z .) 
dziw em  uczuciem  przyw iązan ia  i  radości W i -  
d z ie li o n i, jak się on narażał г  m m i, )ak p rz y ­
jac ie lsko  d z ie li ł  .s n im i w szys tk ie  t iu d y ,  w szy­
s tk ie  n ie w ygo dy  żo łn ie rsk iego  życia.

„Obszedłszy w szystk ie  nam io ty , ^ n ó r a ł  za­
trz y m a ł sie pfśrodku , i  w z iąw szy kubek w y -  

i  i .  • йтѴе w nvskow a uroczystości

F  R A  N b T ! A .
P ary£  dnia b g rudn ia . /

W c z ó ra y  w ie czo re m , K r ó l  d a ł p ry w a tn b  
posłuchanie Je ne ra łow i M . Dumas.

Zostający W m in is te ryum  spraw Zagranicznych 
trz y m a ł s,ę M a rk iz  * « » ,£ ,» ,  ja k  donoszą tu te jsze  gazety, w y ­
rz e k ł: „P rz y ia c e le , uzis wojsko  J, ew0.  słany „ s t a ł  do Konstan tynopo la ; ma on tam od-
n ie  zapommeh.oie tego, :k to i j y  У I p łyn ąć  z M a rsy lii. P. Bassano, jak pow iada ,,, w ie -
d z i ł  wam  ^ / 2 0Л а « Г і е Ѵ п Г  w7 pljem  na L "  A d m ira ło w i Boussin depesze w ie lk ie y  wagi,
c y ,—  O ra , f  p o w tó rz y li synow ie m ęztwa, odnoszące.,ę  do n ow ych  trudnośc i, m ięuzy S u ł-
czeso je g o ! -  u ia  p o w i y j  „a  ńsiw ia łeeo tanem a P a s z ą  E g ipsk im  zaszłych,
i  każdy z p izym ilen iem  spoglą na br2|_  W  liś c ie  z ВогАеаих pod 5o lis topada g ło -
W o d za , k to  y, so ją c  na - wrale*«eeżo ta  sza: W czo ray  w ieczorem  z dyliżansam i n ie  p rz y -
gach A zy ,, p i ł  zd ro w ie  bohatyra  w a lo r,*?go  zb.egów. W  sku tek p rę d k ich  obro-
spoko jność Cesarstwa na ,ey granicach w d iu g ie y  w o y8k Sarsfielda. i  Castanona  , k tó re  za,ą-
c tęśc i ś w ita . , . t w  Dowódzca w s z y  p o ł o ż e n i e  m iędzy powstańcam i a gran icam i,

„Zeg ia jąc się z w o j sk.em, J W . Uowo o d ł/ ró t im  o d c ię ły ; zdaje się, i ł  rokoszanie, me mO-
Usu rzek ł: „ lo w a rz y s z e ! W szys tk ie  m oczy . postąpić, jak  ty lk o  r a to w a ć . , ,  tte .e .K.OrpUau   77 a - • _

stoścL wszystkie u c ie ch y  wojehne, poczynają 
xv im ie n u  M o n a rch y , i  p o w in n y  n iem  się fcon- 

żyć. O. p ow in ien  bydź p ie rw szą naszą m y s ią - -  
ооѵ іп іеп bydź i ostatnią!?4 Nowe u ra !  ode-

ą l i  inacżey postąpić, jak ty lk o  ra tow ać się uc ie ­
czką do N a w a r r y .  Podług ostatnich w iadom ość^ 
А іа ѵ а  i  G u ip u z ć o a , w ró c iły  pod panowanie K i ° -  
low e y . G łów ne mieysce powstańców* B i lb a o , jest

O n p o im ie n  bYdź 1 ®8.UJ ni^ cacl f  р Т а ^ іГ і по^ѵа zajęte, a chociaż są jeszcze p rz e c iw n ic y  porząd- 
zw a ło  nę we i  w i .  ku  w  ty c h  p row incyach  ; n ie gdzie ind z iey , jak
radość b łysn ę ła  w  oczach b ies iadu jących  fvlfen WJ ffórL h  sie ukazują,
dzów

Dusza żo łn ierza  b a rd z ie j dostępną je s t, 
czułości, n iż  in n i m niem ają ; n a jm n ie js z a  uw a ­
g a , n a jm n ie js z a  łaskawoso me pada n igdy  na 
p 5 . ? • ..... . л„сЛ i *xvn«rd*iwp. uooienie

ty lk o  w  górach się ukazują.
  D n ia  3 .— ^

Dzisieysze gazety Znowu g łoszą , iz  X ią ż d  
Ta lleyrand  ju tro  w  P a ryżu  jest oczek iw any.

K i F A 1 • TU T t ___________   ^ л » і п Г І 7а Л Т
■ У • VŁt €< v4. jUbł V » '--------- J --- f   -

ga , n a y mnieysza J T ^ w S iiw e "uOoiettie Jak m ów ią, A d m ira ł dowodzący e-
bezpłodną ziem ię 5 ra  o ^  , wesołości—  skadrą francuzką  w  Lew anc ie , d la  nadwątlonego
l ^ e b i e tas ’ L c s te w mnione fpełn^em  trndoW  jego zdrow ia, o trz y m a ł pozwolenie, w rócen ia  do F ra n - 
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ZUP e in  I “  bu Spua iC " ^ Г . t
życiem  tak  rzadko będącego bez tru d ó w  i  n iepokoju.

„W ie c z o re m  b y ł dany bal. K i lk a  pokojoW 
w  n o w ym  skarbow ym  dom ie, w  pośrzod p lacu, 
p ię kn ie  ośw ieconych, obok dom u P. G uberna to ­
ra , b y ło  ub ranych  w  guście w o jennym  L u s tra  
zastąpione zosta ły prżeź bębny i  b a g u e ty ^ p n a -  
m idy  z ka rab inów  i  wojenne tro fea  b y ły  jedyne 
m i ozdobami; sala, W  k tó re y  tańcowano, w y o b ra ­
żała w ie lk i  matniot, w pośrzod ktorego, w p iękn ie  
rozstaw ionych  arm aturach, w idz iane  b y ły  Chorą­
gw ie  z tk w ią ć e th i w  pam ięci K aukaz  k ic h  w o jo ­
w n ik ó w  im io na m i H im ró w , Gałgaja, G erm enczy- 
ka  Bajan. —  Żyw ość, powszechne ukon ten tow a­
nie i  wspaniałe ugoszczenie b y ły  szczególną ce­
chą uczty. W y b o rn a  w ieczerza oczekiwała b ie ­
siadujących , w  k tó re y  starann i gospodarze nasi 
u ż y l i  w s z e lk ic h  środków  gościnności V  uw ag i 
d la  p rzy jęc ia  sw ych  zna jo itiych . (G . S. Г .)

P r u s s Y.
jB erlin  dn ia  ю  grudn ia .

Cesarsko-Bossyyski Poseł nadzw yczayny i  
P e łnom ocny M in is te r , R zeczyw is ty  T ayny Kadz-
ca i  K a m e rh e rr , M ibeaupierre, w y je c h a ł do b u -

d w ig s lu s tu .^ ' ^  J ugust W ir te m b e rs k i d. 5 
b. m ., 'w  podróży sw ey do Ц ,‘ P e te rs b u rg i p rze ­
jeżdżał przez K r ó le w ie c .

N . K r ó l  Jm ć Kadźcy T a jn e m u  , P rezydnjącem u 
N aczelnem u D y re k to ro w i w  Polsfciey K om m issy i 
R z ą d o w e j F inansów , F uhrm ann  1 1 rezyd en to w i 
B anku  Polskiego, R adźcy Stanu L u b o m d s k ie m u ,  
ra c z y ł dadź o rd e r O rla  Czerwonego drugw y klas- 
sy z gwiazdą. {A . P . S‘. Z  )

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dnia 4 g rudn ia . 

j .  K. W. X ią źę  O ra n ii, p rz y b y ł tu wczora
wieczorem.

Rząd b trz y ń ia ł dzis iay przez gońcaj  k tó ry  
listopada o p u śc ił M a d ry t , nowe wiadom ości* 

k tó re  w M o n i t o r z e  brz in ią  następnie: wszystko W 
s t o l i c y  b y ło  spokoynie; w iedziano ju ż  tam  o od­
n iesionych przez Jenera ła  S a r s f eeId  korzyściach 
w  p row incyach  Dćtskiyshich i  O wżhęciu^ r  it to r ii.  
S kóro o tym  w ażnym  w yp a d ku  pow zię to  w ia ­
domość, poruszenia, ukazujące się w  rozm a itych  
punktach K ró le w s tw a , poczytyw ano za mezna- 
cżące. Regencya iiieprzestann ie  stara się o środ­
kach U l e p s z e n i a ,  i  w zyw a na urzędy O s o b y  c ć l -  
iiieysze z p a r t y  i  kohsty tucyon is tow . A iąze  ^ nSa_ 
t o n a  został m ianow any Jene ra lnym  Kapitanem
A n d a lu z y i .  . r . .  : p

Gazety tn in is te rya lne , pom ieśc iły  Uastępny 
l is t-p ry w a tn y  t  B i l b a o ,  pod 26 listopada. Za w ey- 
ściem Jenerała S a rs f ie ld a  do tego m iasta, co, jak 
Wiadomo, bez użycia oręża nastąpiło, większa częśc 
ludności za K ró lo w ą  się ośw iadczyła. Mniema 
no, iż  pow stańcy, spiesznie uciekający, m ie li za 
m ia r znowu się zebrać w  T o to z ie ,  lecz, ja się 
zdaje, z w ró c ili  swą d r o g ę  do N a w a r r y .  JenehB
S a n f i e l d  niebawem , zostaw iw szy oddzia ł "n y s k a
w  B i lb a o ,  w yruszy  na ich  ściganie. Jenera ł C a -  
s ia t io n  donosi z St. S e b a s t ia n , iż  z m y ś la  stanąć 
m iedzy powstańcami, a p ro w in cyą  ISawarrą , by
im ? r » « i ią ć  o dw ró t. f v  t y m  ra tm a rie  Fo ko .
w n ik  J a u r e s u y  na czele 5oo żo łn ie rzy  w y iu  .y 
do G u e t t a r ia .  Zdaje się także, iż  n ie  ma je n 
soi m iędzy powslaricam i. Jene ra ł C a r/A /w u d d  
nosi, iż po potyczce pod B r w ie s b a ,  n iek tó rzy  p r^y  
w odźcy 1 K a s ty l i i  W zyw ali szczątki sw ych ]  
d z ia łów , by się ko A la r a  uda ły . Lecz te  ocią 
g a ły  się z w ykonan iem  tego rozkazu ) w ’ <;r d l5=' 
f i  nie mają ocho ty  Ш  się z ,  p rz y W lle g  B a s U w . 
W  części N a w a rry , m iędzy A m h o a  i  l  . r n p e lo h d  
leżacey, w szystko  zostaje w  spokoyności*

c Sćntine lle  des Pyrenees nadzw ycza jną
i 5 )
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„ i  c , | .  , , i . r , . «, • i , . łia- rut. przestaje znacznie vsz v oh
rał za poręką w bhzkosci granic pozostać. W ie - ludzi z partyi umiarkowanych liberalistów wev- 
lu z hiszpańskich AAychodźcow mabydz do Гои- wac do publicznych urzędów. W skutek Л  
/«zy i do /W/<? odprowadzonych. O tćm, co po roku IvróIowev z d n ia  ,8 , ncf t
w.ięoio ГЙ/вгй i £-/4«o w prowincjach B a -  szub główny, i Jenerał Montes п.і.поГѵапГІ 
sktyskich zaszło, zbywa tu na pewnych wiadomo- go naczelnikiem. y '
ściach, zawieść następne doniesienia uważać mo- ln d ic a te u r de fin rd *n *~  •
ina. Po wejściu wlysk Jenerała Sarsfietda  do l i .t  .  B a y o n n y L tL e m  t ' T  fF 7  
P itto rn , powstańcy pod dowództwem Veraste- Królowey ścigani powstańcy h гУ " ІС 9 '1 w".vsk 
guy  cofnęli się po większey ezęiei do J \a w a n y , bywają na nasze granice: d.ódŹićafu ‘T a o fJ lT  
by «licznym, dowodzcam, tey prowincyi działać ko w powalania, dobrze nekw»owany, h i zezna- 
wspólnie. Niektórzy utrzymują, iż Karohsci w cznemi summv nienie«lzv «,+ • .
tym odwrocie wiele utracili ludzi, niektórzy ło w J Z a f J Z  І о Ё ы о і л Ѵ і  Г Г Ѵ ” "  
przec.wuie twierdzą, i?, potraf,li oni wszrlkiey słani; między mmi znaydlije sa trzech , ólko" 
..mknąc ł . lw y , by « tym wtększym skutkiem wmków i niektórzy duchowni, Ik ź e  znany A ” 
rozpocząć mogli działania w Nawarrze kiedy M e- rastoguy. Inni udali się do A w L L  by L  i '  
r ino  woyska barsfietda  z tyłu mespokoic będzie. Stella połączyć sie ze szczałk-m' « \  '
Mów ią nawet o tem, iż Merino  na czele 8 ba- których tam t ira zo  zbiera W  д///м powst n< ow, 
ta.ionńw wkroczył do B n -g o ,  Wiadomość ta w J iU o ru  , І е Г а Т  і ^ / Г . Г к  !ń
byłaby wielkiey wagi. lesliby sic potwierdziła: com snokninnśń ; , m eszk-.n-

«.cin .ніозѵіс лиш исі, ѵѵ ігім  p i y >v w y w ie ra ją - s trze lany został 7, „V: °
cy i  rozciągający swe zw ią zk i az do M ad ry tu . 7 sta tków  i  j 20 żo łn ie rzy  и ы Т Т  "  yszł(>
Lecz, ze Jenera ł S ars f ie ld  za swem w yyściem  z Bermeo , gdzie pow stańcy ze b ra li 7n a\ a. *

n ie m a ły  tam bez w ątp ien ia  garnizon zo« b ron i i  w o jenńey a m m un icy i. M a rk iz  
etawio m usiał, p rze to  w iesc o w eysciu  M e rin o  na  znaydow ał sie zaweznfav ;рв. ■ m di.spi-
do tego miasta, podlega w ą tp liw o śc i. P rz e c iw - B e rg a ra  р-.Ы« a O  zcze У o k o lic y
« ie  z/ś N aw arra, zna jdu je  Ѵ і§ w  zupełnem po- ra ł b l  . T e T d J d J , f U '
w stan iu , w y jąw szy może ty lk o , Pampelonę, lecz g i nacze ln ik  K a ro  lis tó w , znany' C arraud  M a “
i  z tego miasta codziennie n iek tó re  osoby, prze- ka się w górach E y h a r b a n a g d ,  b lą -
chodzą na stronę rokoszanów. P ó łk o w n ik  B ra - H r  / / , , , ,« » „  ’ , . Ł
«o p rz y b ra ł t y tu ł  jeneralnego komendanta N aw ar- podróży. czo iay w ró c i ł  tu  ze sw ey
r r ,  i  ma g łów ną kw a tć rę  w  Estella-, stoi on na B ra t zm arłego K a z im ie r,»  • a

czele ju n ty , do k tó re y  cz łonków  należy także i  Рёггіег, P a r F r fn c v i  u m a rł / 1  '  lg iS tyn
/?©тг «7. Etcheoerria. Zaprowadzenia celne ca- majętności F re m illt  ik n ie t  " f zora> w sw ey
łe y  p ro w in c y i , zna jdu ją  się w  ręku  K a ro li-  ty lk o  la t 5q Także P W / £ ° -  *X>l *  M , ‘lo n
sto w: jednakże droga do Pampelony na Bonces- wszych tu te Vszvch Ь апИ е Л  ,e * F ‘T
ѵаі/es jeszcze jest o tw artą . czy ł  życie  У У b a n k ie ró w , za wczora zakoń.

W czo ray  o po łudn iu  K r ó l w  tow arzys tw ie  S ubsk rvn ev ,
H r. M o n ta lh e t , uda ł się do FersaiHes. m ięc i N a no I eńn - F  У с е  na w ys taw ien ie  pa-

Messager zaw iera, co następuje: .donoszą w  na, w yn, s iła  d n f a ^  ''? С‘,Пе§°  P?mn,Qb i o tw orzo-
liś c ie  z M a d ry tu  pod dniem  20 lis top ad a , iż * J^dna  z lu le v s ,v .! P‘ t  d °  f r *
m ianowanie Z arco  del F a lltfs  bardzo dobrze p rzy - n iew iadom o с /ѵ іГ іѴ ь !  ёГ 1  P0Widtła : jeszcze
ję to ; lecz tern nie są jeszcze zaspokojone życzenia. M arsza łek M o rt ie r  be l t  i  Monc* Y , lu b  też
O potrzebie nadania karty przez Królową, zda- Marszałka Jn, m ianow any następcą
n ia  są rozdwojone; lecz m yś l o u tw orzen iu  dwóch in w a lid ó w . M arszałek Soult r /^ d/Cy d ,mu
zgromadzeń praw odaw czych, co raz staje się po- n v  za odch iur.; • Ъоиіі vv m in is te ryu -a  w o y - 
w s iechn ie jszą . Don c J < o s \y  listopa.la je L L e  7a’ , L "  кГ „"  ° ‘ " ,6Г0І Jo" r d l
8ię znaydował w  C atfe l Branco  w  P o rtu g a lii. rządze v doim i .m ° ! ГлУт ч  mieysce

W czo ra y  do M in is te ryu m  spraw L w n * .  a i,d « « , ml po w iedz ia ł, iż  urz;

. • Łfeui,K.ąsy jest na js ta rszym , p rze -
P i f . 0 następcą Jour dana. ' Lecz P.

Journa l de Parts  zaw iera dzis iay o snra- s w o L / m ^ i ;  ° Г.Уі zavy sze czynnie o sobie lu b  o 
w ach  H iszpańskich, co następeje: Ferastegui, De- po jrzedu i o d z i^ I lH 2 !ePZ0' ІакЬУг'ѵ sposob b z -
pu tow any z A !a vy , i  jeden z n a jce ln ie jszych  rus. W y je d n a ł u K ró la  ka° ?ѴѴу.С1§/сУ ,Pod Fissu '. 
przyw odzcow  pow stan ia , p rz y b y ł do Вагоппѵ  h n n n m w /., 1 j  , ka nc le rs tw o  o rder 1̂1 Legib 
Piszą z Barce llony  pod dniem  28“ iż  Jenera ł F a l .  łe k  M o r f ie  . * ° Г°  teraz"icyszy  K a nc le rz  M arsza- 
des ,9 M a d ry t opuścił by się udadź ku Ebro, i mu inwalidów! Lecz "p  ™ ГУЛ*|<СІ
tam objąć dowodztwo. B rygad ver Уе/za p rzy wódz- m nice lv lu  г /р  T *  ^ ehastl,,m  posiada, taje- 
ca k u p y  powstańców w  A r ra g o n ii, został u z ie - można P ..,P, м  ‘ \™ U n,cze«° odm ów ić nie 
t y  wr n iew o lę . K ró le w s tw o  i t  a lencyi ciągle ge- M -irs /a łb  <° , a ,f zał k a M o rtie r  podavi ano 
r i l la s y  „ ie sp o lo ją . W y S« ły  p o s iik i ̂  B aM l , 0%  M b f c  “  I * " *  A le
do Jortosy, b y  tam zastąpić mieysce garnizonu, szałka nie I on ,^ °  P,a w  najstarszego M a r-
k to ry  w y ru s z y ł na ściganie powstańców. Osia- zostaie’ w  \ ° : rzecz w i§° aż doH d
tn ie  numera gazety m a d ry c k ie j, k tó re  z M ą d ry -  1 W 2awieszem «. (z/. /L  S. Z .)
tu  dnia s4 w y p ra w io n y  goniec p rz y w ió z ł,  za- — --------------
■wierają adressa w ie lu  zakonów duchow nych  z o- R esrt* , - -
św iadczeniam i poddaństwa K ró lo w e y . Północną Ueim  wladomoscr zagranicznych w dodał* 
część K ró le w s tw a  FFalencyi, i  po łudn iow ą K a -  __________ _

Wy*bk9i4  t
Obsarwnuty*
m o tto ro fo g i-

(«и .

Obssrwmoyj.

d, 8 e 5 V» i* a tor. 
id. 9 o god*. 8 i rane.l d. 10 —  — _
d. 11 — _  _

* 7  «a l. 3 , i  - ie ,
87 — 1,1 —
a6 —  11.6 4 -
*7  —  1,1 —

Wys. Tntrr. ASau.

P o łu d n io w y ,
Z a c h o d n i.
P ó iu d .-Z a c b .
Pótc.-Zecb.

Deszcz.
Deszcz.
D eszcz,
Ś nieg,

d o d a t e k



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO  N. i4G.
r f  i i / iv  d rua  - i i  G ru d n ia  v. s. 18ЗЗ ro k u .

N i e m c y . p rzedstaw ien iem  ś w ia d e c tw , źe o n i w  skazkach
M onachium d. 4 g rudn ia . n ow ey  re w iz y i,  pokazani na daw u ieyszych  m ie y -

P od ług  jis ió w  к T rje& tu  pot 29 is to p ., te- scaeh swego zam ieszkania; tym czasem  p rz e c iw n ie  
so i dn ia  po odhytey p rzep raw ie  przez dm  ib , p rzy - -  v  . i i . j
L ł  tam z N a u p lii s ia tek pocztow y, na k tó ry m  się p rzy to czon e m u  § znaczna lic z b a  w c h o d z i do
znayduje з4 m łodz ieńców , przez re jencyą  na w y -  Iz b y  od w łośc ian  różnego nazw an ia  p ro ś h ,  o
chowanie do M onachium  w ys łanych. L is tó w  zeń dozw o len ie  im  p rz y  te raź iiie ysżym  pop is ie  p rz y -
jeszcze, n ie  wydano, lecz w iadom o , iz  p rzy  w y y -  
ściu jego z JSauplii d. i 4 l is to p . , we w szys tk ich  
częściach G re cy i, zupełna panowała spokoyność.

F r a n k  f o r t  n a d  M e n e m  d .  7  g r u d n i a .
Baron Persto lk van Soelen, k ró le w s k o  N i­

d e rla n d zk i M in is te r  spraw  zew nętrznych  , p rzy ­
b y ł  tu  wczora z orszakiem z H ag i. (A . P . S. Z .)

A  s o l  1 A 
Londyn dn ia  3 g rudn ia .

W  sobotę H r .  Grey, oddał w iz y tę  P o s łow i 
Rossy yskie mu Xięciu.Z/Zć,ve/i w  Asburnham-House.

W  tych  dniach rozb ieg ła  się tu  pogłoska o 
m niem aney zmianie M in is tró w ; H r .  Grey, jak po. 
w iadaja ustąpi ze swego mieysca. a H r .  D urham  
o trz y m a ł od' K ró la  polecenie, u tw orzen ia  nowe­
go gabinetu, C ourrie r a to li zapewnia, iz  ani c ie­
n ia  p ra w d y  n ie  ma w  tey w ieści.

L o rd  A llh o rp  w  sobotę ztąd odjechał, b y  od­
w iedz ie  B . Spring-R ięe  w  jego majętności b lisko  
H e r  tjo rd .

W  H a tfie ld -H o u s e , jak s łychać , jeszcze w 
ciągu tygodnia  , odbędzie się zgromadzenie nay- 
znaczniey szych T o ry  sów. Jak się zdaje, oczeku­
ją  tam X ię c ia  Gloucester , X ię c ia  П  ellingtona, 
H r. Ross/y n  i  S ir Rob. Peel.

K a p ita n  E llio t,  k tó ry ,  ja k  w iadom o, p rz y ją ł 
służbę u Don M igue la , w  przeszły czw artek  p rz y ­
b y ł  szczęśliw ie od brzegów  P o rtuga lsk ich  na szo- 
nerze do Fa lm outh . M a on od /Miguela p e łno ­
m ocnictw  o i ś rzod k i, by d lań w A n g lii nająć i  u* 
zb ro ić-eskadrę  z ok rę tow  w o jennych . P od ług  je­
go zapewnień, sprawa Don M ig u e la  daleko w ię ­
cey ma s tron n ikó w , n iż e li K ró lo w e y  D onny M a ­
ry i.

Baron  Stockmar, ajent K ró la  B e lgów  z P a ­
ryża  i  S ir H e n ry  Seaton, także do orszaku K ró ­
la  należący, zLaeken , tu  p rz y b y li.  {A , P .S . Z .)

W  L O C H Y .
Rzym d. 28 listopada.

Dnia 12 t. m. o d p ra w iło  się tu  żałobne na ­
bożeństwo, za duszę J. X .  M . Ferdynanda P U ,  
K ró la  H iszpańskiego. W szyscy tu  znaydujący się 
d uch ow n i hiszpańscy, pod p rzew odn ic tw em  M on- 
sigrtor Аѵеііа i  N aoarro  i  h iszpańscy kunsztm i- 
strze, k tó rz y  okaza ły ka ta fa lk  w y s ta w ili , znaydo­
w a li się na ty m  obchodzie

Gazeta N eapolitańska  donosi, iż  n ie  dawno 
na brzegach p ro w in c y i T e rra  r iW tra n to , w  b l i ­
skości za tok i San C ata ldo , znaleziono zdechłego 
w ie lo ry b a  n ieźm ierney w ie lkośc i. W z ię to  go 
zrazu  za ro z b ity  statek. D ługość jego w ynosiła  67, 
a szerokość 27 palm  (palma 9 !  cala). Rządzca p ro ­
w in c y i rozkaza ł na tychm iast przedsięwziąć po­
trzebne  śrzodk i, aby zapobiedz szko d liw ym  s k u t­
kom , z w yz iew ów  dla p ro w in c y i w yn ikn ąć  mogą­
cym . T ra n  i  tłustość w ie lo ryb a  w yn a g ro d z iły  
w s z y s t k i e  tru d y  , a ogrom ny sk ie le t jego um ie­
szczono w muzeum tow arzys tw a  ro ln iczego  tey p ro ­
w in c y i.  { A .  P . S. Z.)

O G Ł O S Z E N I A .
1. N a y  w y ż e y  wydanych w  dniu 16 

Czerwca teraźnieyszego roku , P raw id e ł, dla 
odbycia ósmego popisu ludności , 88 § zabro­
nione wszystkie w ogólności przechodzenia po­
datkowych stanów, w ciągu pierwszego dla po­
pisu terminu, to jest: do igo Maja następują­
cego i 834  roku, a po upłynieniu tego termi­
nu, podług 91 § tychże P raw ideł, dozwolone 
takie przechodzenia na ogólney osnowie, i  za

p isyw ać się do in n y c h  m ieysc; ja k o w y c h  próśb 
rozs trzyg n ien ie  na is to tn e y  osnow ie  w y ra ż o ­
n ych  §§ P ra w id e ł o re w iz y i , n ie  ty lk o  n ie -  
p rzyn os i is to tne y  ko rzyśc i d la  p roszących, ale 
narażając ic h  na n ie po trzeb ne  w y d a tk i , staje 
się ciężarem  d la  Iz b y ; a zatem  Izba  S ka rbow a , 
na sku te k  re z o lu c y i sw o jey  , nasta łey dn ia  1 
teraźnieyszego G ru d n ia , podaje do pow szechney 
w iadom ości, a w  szczególności osobom zaym n- 
jącytn  się p isaniem  d la  pod a tko w eg o  stanu lu ­
d z i podobnych p rośh , iż  do igo  M a ja  nas tępu ją ­
cego i 834 ro k u , ona n ie  ma p ra w a  dozw alać 
przechodzenia lu d z io m  tego s ta n u , i  każdy z 
n ic h , p o w in ie n  zapisać się, p rz y  te raźn ieyszym  
pop is ie , ta m , gdzie w  os ta tn iey  re w iz y i znay­
duje  się zapisanym , a p rzechodzen ie  im  d ozw o* 
lone  na ogó lney o sno w ie  od dn ia  1 tego ma­
ja, ale n ie inaczey, ja k  z zachow an iem  porząd­
ku , p rz y w ie d z io n y m  91 § ustanow ionego. G ru ­
dnia  8 d n ia  i 835 ro k u .

S o w ie tn ik  L ega .
W  o b o w ią zku  N a cze ln ika  S to łn  M ateusz 

K u cze w sk i ( i 43o)

1. O d W ile ń s k ie g o  G u be rn ia ln eg o  R zą d u  
ogłasza się, iż  na oddanie  z p u b lic z n y c h  ta r ­
gów  w  odkupną  d z ie rża w ę  w  m ieście W i ln ie  
krobczanego żydow skiego  pobo ru , zostającego 
te ra z  na odkup ie  , a m ia n o w ic ie  : od rz e z i na  
koszer rogatego b y d ła  i  koszernego m ięsa, od  
rzez i na koszer różnego p ta s tw a , od p rz y je ż ­
dżających k u p c ó w , p ie ka rzy , łosos iny i  innego  
d rob iazgu  od 1 K w ie tn ia  i 8 3 4 , do 1 także  
K w ie tn ia  18З8 ro k u  , przeznaczone te rm in y  
d la  odbycia ta rg u  dn ia  12 L u te g o  nas tępu ­
jącego 18З4 r A u ,  i  d la  p rze ta rg u  w e t r z y  d n i 
po n im  zatem  życzący uczęstn iczyć w  
ta k o w y c h  ta rgach , zechcą p rz y b y d ź  na p rz e ­
znaczone te rm in y  do tego R ząd u , z p ra w n e m i 
i  dosta teozńąm i e w ik e y a m i, gdzie o b ja w io n e  
im  będą i  poprzedn icze  do zaw arc ia  ko n trak tów * 
kondycye  : p rz y  czem dołącza się , iż  w y ra ­
żone pobory zostają te raz  na o d ku p ie  , z 0 -  
p ła tą  na ro k : p ie rw s z y  a r ty k u ł od rzez i b y ­
d ła  po 19,600 r u b l i ,  d ru g i od rzez i p ta s tw a  
po 4 ,45 o r u b l i ,  i  trz e c i od p rzy jeżdża jących  k u p ­
c ó w , p ie ka rzy , je d w a b iu  i  in n y c h  d ro b ia z g ó w  
po 6,645  r u b l i  s rebrem . L is to p a d a  i 4 d n ia  
18ЗЗ ro ku .

S o w ie tn ik  i  K a w a le r  K a z im ie rz  N o w ic k i*
S ekre ta rz  K a w a le n o k .

P o w y tc z y k  Z  w irż d o w s k i. (1428 )

i .  М ы  ниж.6 подписавш іеся избранныя 
Виленским ъ Евренским ъ О біцеством ъ и у ш в е р ж - 
денныя здѣшнимъ Губернским ъ  Правлеыіемъ 
къ  соспіавленію 8й р е в и з іи , по В ы сочайш ем у 
М аниф есш у іб го  Ію н я  сего і 853го года — симъ 
объявляемъ всѣмъ Евреямъ, принаддѣжащимъ к ъ  
В ил енском у К а га л у , ж ивущ им ъ здѣсь и  въ п р о - 
ч и хъ  Городахъ и м ѣ ста хъ  Виленской и д ру- 
ги х ъ  Г у б е р н ій , чп іобы  съ іг о  н а ступ а ю іц а го  
Д екября мѣсяца , каж ды й явился къ  нимъ въ 
домъ б р а т с т в а  называемаго Поржондковое, иа

I



ЦГкольномъ Дворѣ сосш оящ ій и подавалъ бы но- 
-в-ую схазку  о еебѣ и сем ействѣ  своемъ, по фор- 
мѣ находящ ейся у  васъ ; упрашиваемъ всѣхъ 
Н ачальсш въ и  обы вателеи ііодъ вѣдѣнівмъ ко - 
и х ъ  ж и тел ьстп вую ть  Виленсків  Евреи , дабг»і 
не удерживали пи ко го  изъ Виленскихъ  Евреевъ 
безъ нашего свидѣшельства. въ тпомъ, чшо онъ 
эаписался у  нась въ новую  ревизіго, съ предо* 
стереж ен іем ъ  ихъ . чшо еже.ли бы кш о нс запи- 
сался въ ревизію  по іе  М а ія  нлступаю щ аго 
іВ34 года , гаошъ подвергаешься всѣмъ ш т р а -  
фамъ положеннымъ въ В ы с о ч а и ш з  упівержден- 
н ы х ъ  для новой ревизін  ііравилахъ  • А  дабы 
в и кя іо  не мохь о т го в о р и в а ть с я  невѣдѣніеліъ о 
семъ, т о  увѣдомленіе сіѳ пубдикуеш ся. Н оя - 
бря дия і 835 года.

Zelman Mcwszowicz Rokeich — Jeremiasz 
fayxviszowicz M a y z e l L e y b a  Fitszilowicz 1 i- 
tiesz.

П е ч а та іп ь  дозволяеться: въ доджносіпи ГІо- 
л ицм ейстера  П рокудинъ  Г о р сх ій . (і.42б)

i ,  W JPan Marcin Buchowiecki upełno­
mocnił mię, abym nad prawem jegow Lautzen- 
Kurtzumskim konkursie czuwał; teraz zaś gdy 
od rokn , na moje powtarzane listy nie odpo­
wiedziano, owszem nawet list móy rekomen­
dowany do niegoż adressowany, bez rozpie- 
ćzęto wania został mi na powrót odesłany. U* 
praszam przeto ninieyszem , wyzey wyrażone­
go WJPana Marcina Buchowieckiego, ażeby się 
u mnie naydaley do ygo Januaryi i 834go \ro- 
ku dla udzielenia należytey instrukcyi stawił, 
albowiem w przeciwnym razie utracie jego pre- 
tensyy nie będę mógł zapobiedz. M i ta w a dnia 
igo decembra 18ЗЗ roku.

Podpisano: Adwokat Sądu Głównego R i­
chard v. Bistram. ( i 43 a)

1. Mając corocznie z owczarni mey do 
zbycia owce i  tryki sortowane różnego wie­
ku, z gatunku i rasy czystych hiszpańskich za 
cenę umiarkowaną; zawiadamiam osoby cbęó ma­
jące nabycia, aby po takowe pod adressern mym 
do Ponicmonia pod Równem , w kraju Kró­
lewstwa Polskiego położonego, w miesiąc u Lu­
tym z umową o cenę, a zaś w końcu miesiąca 
Lipca po strzyży po odbiór łaskawie zgłasza­
ły  się. P. L . Frentzel.

И ечапгать  дозволяю: въ долж ности  В ил ек- 
екаго Ііо л иц ічейстера  П р о куд и нъ Го; с к ій . ( і 433)

2. Od Wołyńskiey Izby Skarbowey ni­
nieyszem ogłasza się, iż podług odniesienia się 
Kommissaryatskiego Departamentu Ministeryum 
Wojennego z dnia i 3 Października N. 2,789, 
będzie się odbywał w niey.targ lg , i przetarg 
dnia 2З Lutego następującego i 834 roku, na pod­
jęcie się pod radu z Dubieńskiey Kommissa- 
ryatskiey Kommissyi, roczney od i 4 Kwietnia 
tegoż roku prze wózki, do różnych mieysc, skar­
bowych rzeczy i medykamentów, na jednokon­
nych pod w odach , i osobno w zdarzeniu nad- 
zwyczayney potrzeby, na terminowych tróy- 
kacb, tak w Rossyi, jak i za granic^, który podług 
przybliżonego obliczenia Kommissyi, będzie do­
chodził do summy p  ęd zits ięc iu  p ięc iu  ty  się* 
ęy r u b li . Życzący uczęstniczyd w lakowych 
targach, powinni przybydź do Izby Skarbowey 
z sprawiedliwemi i pewnemi ewikcyami, roz­
ciągającemu się nie niżey o d  ośm nastu tys ię ­
c y  , czlerechset ru b li.

Sekretarz Sadowski. (14 10)

2. Od Wołyńskiey Izby Powszechney 0 -  
pieki ogłasza się , iż w niey będzie się przeda­
w ał z publicznego przez aukcyą targu odda­
ny na ewikeyą za uchybieniem terminu nieru­
chomy majątek obywatelki z poprzedzającego 
zamęztwa Kollegialney Assessorowey Kata­
rzyny Łutawinowey , a w po wtór nem Pod- 
półkownikowey Popowey, w Łuckim Powie­
cie we wsi Teremnem sto dusz płci męz­
kiey włościan , ze' wszystkiemi ich siemieni- 
tościami , u praw nenii i sianokośnemi ziemiami, 
lasem, pańskiem i ekonomicznem zabudowa­
niem i innemi gospodarczemi o porządzenia mi, 
za nieopłacenie za pożyczką w Izbie 1824 ro­
ku grudnia iggo, pozostałey za uczynionemi wy­
płatami srebrem igo rubli i assygnacyami 846o 
rubli z nagromadzonemi procentami, na termi­
nach, pierwszym 5go, drugim 8go i trzecim 
ostatecznym dnia i2go marca 1834 roku. Ży­
czący kupić takowy majątek, zechcą przybydź 
do tey Izby na wyżey wyrażone terminy , 
gdzie mogą widzieć ocenkowe opisanie.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz i Kawaler Kondratjew.
Buchalter Dziakiewicz. ( і 4 г 4)

a. Od Mińskiey Izby Skarbowey ogłasza 
się ninieyszem , iż w niey będą się odbywa­
ły  targi, na oddanie w isto-letnią arendę od 
12 Kwietnia następującego i 8 5 t roku w Bo- 
hruyskim powiecie majątku Kosarzyc z Zuba- 
rewiczami, wziętego w Skarbowe zawiadowa- 
nie za dług należący się od Jenerała Polskiey 
służby Józefa Wiszczyńskiego Mohilewskim Je­
zuitom. W  rzeczonym majątku liczy się do­
mów i 3 5 , i  dusz męzkiey płci З22, dochodu 
zaś wyliczono 2,179 ruhli 7 2 kopiejek sre­
brem. Zaczetn życzący wziąć rzeczony mają­
tek w takową arendę; zechcą przybydź do po- 
mienioney Izby, z pewnemi w ilości dwuletnich 
dochodów ewikcyami, na terminy następu­
jącego i 834  roku w miesiącu styczniu: targ 9 
i przetarg 12 dnia, kondycye zaś objawione 
będą przy targach. Listopada 29 dnia 1853 r.

Gubernialny Podskarbi Nikołay Holinie-
wicz.

Sekretarz Neroński.
Naczelnik Stołu Heronim Tomorowicz ( i 4 i  1)

2. Zeszły w roku 18З2 z tego świata ś. p. 
Jakób Łabuński w dobrach JW . Hrabi L u ­
dwika Wittgenstein w Powiecie Newelskim w 
Gubernii Witebskiey Topory zwanych, zosta­
w ił po sobie w gotowiźnie podług opisu urzę­
dów nie przy śmierci uczynionego, na kilkaset 
rubli assygnacyynycli, i małą ruchomość; jako- 
wey pozostałości, lubo mnie niżey podpisanego 
Jakóba Nisko w skiego, sam uczynił przy świad­
kach wiary godnych sukcessorem, i oddał pod 
zupełne mnie rozrządzenie, nie chcąc wszakże 
profilować na moją korzyść, tey dobrowolney 
z dobrych ku mnie skłonności pochodzącey 0- 
f ia ry , wzywam najbliższych z pewnemi do­
wodami krewnych, aby w ciągu cztero -  mie­
sięcznym do kontraktów następnych , jaw ili się 
w  Powiat Newelski, dla otrzymania właściwą 
drogą takowey sukcessyi , a to pod upadkiem 
rzeczy. i 835 r. gbra 18.

Jakób Niskowski Adwokat. (i4a2y
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2. Sąd T  a x  a to r  s k o • E x d  y w  izo r s k i# ustano­
w io n y  na m ajętność B u to  w  ty  w P o w ie c ie  U -  
p ic k iin  lezącą, do d z ie dz ic tw a  W .  Jerzego D i-  
s te r lh o fa  należną , i  d z ie ło  sw o je  z u d z ie l­
nego p ro to k ó łu  z w ycz  yn ym  porządk iem  k o n ­
ku rs o w y m  ju ż  p e łn ią c y  , n ie  o trzym aw szy do 
naznaczonego p ie rw ie y  te rm in u  żadnych do­
n ies ień  k re d y to rs k ic h ; przez re /o lu e y ą  22 dnia 
idącego miesiąca now em bra  zapisaną, zastrzeg ł 
w szys tk ich  do te y  sp a w y  in te ressow anych , że 
d e te rm in u je  osta teczny te rm in  o b jaw ien ia  sto­
su n kó w  , do dn ia  7 dece rubra le ra ź u ie y s yego 
ro k u  —  Ze 15 dn ia  tegoż m iesiąca decem bra, 
w  mieście S ą do w ym  P o n ie w ie ż u , d z ie ło  do 
n a m o w y w eźm ie  1 na zam ilczane pre tensye  
w ie czn ą  zapisze amissyą —- G d yb y  zaś n ik t  
n ie  w iadom ością  zasłaniać się n ie m ó g ł, to  i  n i-  
n ieysze  d on ie s ien ie  , w  Gazecie K u ry e ra  L i t .  
zamieszcza —  D ano w  P o n ie  w ieża  1835  ro ­
k u  n o w e m b ra  27 dnia»

Sędzia P o w ia to w y  i  E x d y  w iz o r  O lechno­
w ic z .

Assessor Sądu P tow ego F. W ereszczyńsk i.
Assessor Sądu P o w ia to w e g o  i E x d y  w iz o r  A * 

dam  Jasień k i.
R e g e n t Jan Jasieński. (1 4 25)

2. W y c z y ta w s z y  w  D od a tku  K u ry e ra  L i ­
te w sk ie g o  pod N . i 42 p rzez P . M a ry ą  z M e - 
je ro w  P arczew skę  um ieszczone p rz e c iw k o  sobie 
ostrzeżen ie, g d yb y  ono m ie śc iło  w  sobie słuszne 
p o w o d y , z o s ta w iłb y m  w  m dcze n iu , lecz p on ie ­
w aż ma na c e lu  p om aw iać  m oją o p in ią , z m u ­
szony w ię c  jestem  P u b lic zn o śc i ob jaśn ić N ie -  
p rzeczę  że w  idącym  ro k u  marca 27 p rzy ją łe m  
p le n ip o te n c y ą  od P. P a rczew sk iey , le cz  oney 
w  k ilk a  d n i p rzez ośw iadczen ie  vv Sądzie P o ­
w ia to w y m  W ile ń s k im  zapisane z rzek łem  się; 
tys iączne  u  ręczenia w dzięczności , u s iln e  jey 
p ro śby , i  w dania  się osob, z m u s iły  m ię zn o w u  
tęż  same p le n ip o te u c y ą  p rz y ją ć , gdzie  znala ­
z łem  stan in te ressó w  zan iedbany, m a ją tek  D ya - 
n is z k i z a tty n e n c y ą  G ra b ó w k ą  zu p e łn ie  zn isz­
czony; a d o p o tn in k i k re d y  to r  o w  nader liczn e , 
s ta w iły  n ie raz  w  tru d u e y  pozycy i, ta k  dalece, 
że często n ie  b y ło  czetn za ła tw ia ć  koszta p ro ­
ce de ro w e ; co w szystko  w  sku te k  n a yso le n n icy - 
szych u ręczeń  w dzięcznośc i, w łasne m i zasiepo- 
w ać m usia łem  , i  mam o to  p re tensyą dotąd 
jeszcze n ie z a b o n ifik o w a n ą . W  poźn ieyszyu i cza­
sie n ie  m ając w y d a tk ó w  po w racanych , i  w idząc  
prace  bez w yna dg rod zen ia , uprasza łem  P . P a r­
czewskę aby od pro  mocy i s w o ich  in te resó w  n- 
w o ln iła ,  a w  k o le i przez ośw iadczen ie  w  A k ­
tach  Sądu P o w ia tu  W ile ń s k ie g o  gbra  i 3 zap i­
sane, w y d a n c y  p le n ip o te o c y i k ie d y  się zrze­
k łe m , to  w z b u d z iło  ja k  dz iś uw ażam , niechęć, 
rozm ija jącą  się ze w sze lką  słusznością, a w  s k u ­
te k  tego zapisała pod da tą  gb»a 18, p rz e c iw k o  
ron ię  ośw iadczen ie , na k tó re  ja teyze  d a ty  bo 
d n ia  24  odpow ied z ia łem , i  razem  stan in te re ­
sów  ja k i b y ł,  i  co na ja k im  s to p n iu  d op ie ro  
zostaje , z ja ś n iłe m . W sza kże  P. Parczew ska  
n iechcąc w eyśdź w  is to tę  rzeczy, i  na leżności 
m o jey  oddadź, pow sta je  na m óy h o n o r, o s trze ­
ga P u b lic zn o ść , aby n ik t  k a p ita łó w  i p ro c e n tó w  
m n ie  n ie  w y p ła c a ł; nad czem m ocno d z iw ię  się, 
bo  żadnych  n iem a , a je ś li te  szczegó ln ie jszym  
sposobem p rzedem aą  u k ry w a ły  się, lu b  dziś ja­

1

k ie  posiada, p rzez samą lud zkość , życzę aby w e  
w szys tk iem  b y ło  co nay w ięcey. Z apow iada  ja­
kobym  ja n ie o d p o w ie d z ia ł c e lo w i sw o je m u ; w  
tera n ic  innego n ie  jest jak oznaka n ie w d z ię c z ­
ności. Cóż ro b ić , n ie  p ie rw s z y  jestem, k tó re m u  
podobnie  się w yp łaca . A  pon iew aż dotąd n ie ­
k tó re  P . P a rczew sk iey  służące k w ity  z o p ła ty  
p o d a tkó w , jako  i da lszych w y d a tk ó w  znaydu ją  
się jeszcze w  rę k u  m oiem , a zaym ujący się in -  
teressami P. P a rczew skiey n ie p rz y y tn u ją ; przez 
n in ieysze w ięc  w zyw am  P. P a rczew skę  iż b y  
one p rzy jąć  ra czy ła , gdyż ta ko w e  m i na n ic  są 
n iepo trzebne . D a t t  1ЗЗЗ x b ra  4  d . w  W iln ie .

A n to n i O le szk ie w icz  A d w o k a t p rz y  5ad?.!e' 
P o w ia to w y m  W ile ń s k im . (1426)

2. K o m m isso rya tsk i D e p a rta m e n t M in i -  
s te rynm  W o jennego  , w z y w a  życzących pod­
jąć się w  c iągu  jednego ro k u  ^p rże w o zk i z 
Kom m issyi W ile ń s k ie g o  K o m  m issoryałskiego 
D epo ska rbow ych  rzeczy i  m ed ykam en tó w  , 
na zw yczaynych  , a w  zda rzen iu  p o trze b y  na 
te rm in o w y c h  pod w odach, w  Rossyi i  za g ra ­
n icę , Życzący podjąć się takow ego  pod rad u , 
mogą p rz y b y d ź  do D e p a rta m e n tu , z p ra w n e m i 
ś w ia d e c tw a m i i p e w n e m i e w ik e y a m i, na p rze ­
znaczone na osnow ie  N a y  w  y ź e y  z a tw ic r *  
dzoney 1720 P a źd z ie rn ika  18З0 ro ku  u s ta w y  
o pod radach, te rm in y  d la  ta rg u , 4  s tyczn ia  na­
stępującego i 834  ro k u , i  w e  tr z y  d n i d la  prze­
ta rg u , podczas zasiadania : kondycye  zaś na tę  
p rze w ó zkę , mogą w id z ie ć  i p rzed  naznaczonem i 
w yżey te rm in a m i. A u te n ty k  p o d p is a ł:

Je n e ra ł K r ig s -K o m u iis s a rz , Je ne ra ł -  A d ju -7 
ta n t S zypow .

S p ra w d za ł: N a cze ln ik  o d d z ia łu  T e ra je w c
Zgodno: N a c z e ln ik  S to łu  M ie ln ic k i.  ( i 4 s 1)

3 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu fi­
g la  sza. się : i i  d la  uskutecznienia przewodzącego 
się zaległego skarbowego uzyskania, liczącego się 
na nieakuratnym podradczyku, który w  1798 ro -  
ku do Litewskich magazynów dostarczał p row ian t, 
Łydzie Nachmanie Ż e l kinie ;  oddane na prze­
d n i z publicznych targów ewikeye , przez nie go i 
Ż e l k ina , z powodu teyze dostawy przedstawione, 
a mianowicie 5< o męzkiey p łc i  dusz włościan w  
majątkach Hrabiego Kossakowskiego K iey iany i  
Й Ш у , w W ileńskim  Powiecie' połoienie mających , 
ocenionych, pierwszy 1 2,1 20 ru b li, a ostatni 8,0 13 
ru b li srebrem , tudz ie i domy osobistych poręczni-  
ków za niego Z e t kina, Kowieńskich mieszkańców t 
zyda Lew ina S  towieyczyka i  Jana Krzyżanow­
skiego, w mieście Kownie położone, ocenione«p ie rw ­
szego 1 ,2O5 ru b li  5 2 kopiejek, a ostatniego 2,832 
rub le  srebrem , i  do tego przeznaczone term iny  22 
stycznia następującego 1 834  roku, z przetargiem  
we trzy dn i po pierwszym term in ie , dla p rzeda iy  
majątków Kossakowskiego w Rządzie Gubernio.I- 
nym, a na domy Sotwieyczyka i  Krzyżanowskiego 
w Kowieńskim mieskim M agistracie• a zatem ży­
czący kupić rzeczone m ają tk i i  domy, zechcą przy­
bydź na przeznaczone term iny do tego Rządu i  Ko­
wieńskiego mieskiego M agistra tu , gdzie te l obja­
wione im  będą pop rzednie ze kondycye , oraz in ­
wentarze z ocenkami. 18 5 3 roku g rudn ia  4  dn ia •

Sowietnik £awrowski.
Sekretarz Józef Eysymont.
Maczelnik Stołu M icewiez. ( i 4og) 
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5 . Sąd T axa to rsko  -  E x d y w iz o rs k i na fu n ­
dusze J W .  A d o lfa  Ś w ięc ick ie go  uznany , od 
dn ia  i 5 teraźnieyszego m iesiąca N ow e m b ra  
ju ry z d y k c y ę  sw oje  w  M ieście  P o w ia to w y m  
Sw ięc ianach  o tw o r z y ł,  sp ra w y  ko nku rsow ey  
słucha , i  pod ro z b ió r  ją  d n ia  22 następują­
cego miesiąca decem bra, w  nam ow ę w eźm ie ; 
o czem aby in te ressow ane s tro n y  w ie d z ia ły , i  
z o b jaw ien iem  sw o ich  na leżności pośpieszyć 
m o g ły ; przez n in ieyszą  aw izacyę zaw iadam ia. 
D a t t  1833 now em bra  28 dnia.

Sędzia P o w ia to w y  Z a w ile y s k i Józef M i-  
hosza.

Sądu P o w ia to w eg o  Assesor N ie w ia d o m sk i.
S e kre ta rz  S w irszczew sk i. ( i 4 i 4).

3 . W  skutek re z o lu c y i Sądu Pow ia tow e­
go W ile ń s k ie g o  p od  dniem  5 msca 9 bra ro k u  
idącego nastałey, w szelka ruchom ość po n ie ży ­
jącym  Pisarzu Kom m issy i E d u ka cyyn e y  Dmo­
chow sk im , z garderoby, b ie liz n y , srebra i  r ó ­
żnych  a rty k u łó w  składająca się, będzie w yp rze - 
dawać z p u b liczn e y  lic y ta c y i , w  Izb ie  Sądu 
P ttgo  W ile ń s k ie g o , począwszy od dnia l i g o  

idącego msca o godzin ie  2g iey z południa , aż 
do  ukończenia. D att ro k u  18ЗЗ msca xb ra  6 d .

Sądu Pow iatowego W i le ń .  Assessor Ce­
z a ry  W iłe y k o .  (1 4 1 g)

3 N iżey  podpisany uwiadam ia nin ieyszem  
szanowną P ub liczność , że żadne um owy c z y li 
ko n tra k ta  na jogo im ie , za ważne uznawać nie 
-może, k tó re  nie przez niego samego a lbo przez 
kogo mającego prawną p len ipo tencyą  zawarte

to rynszów , p rz y  okupn ie  dla .n iżey podpisane­
go dozw olonem , za każde wyśledzone u c h y b ie ­
n ie , lu b  zatajenie. N iże y  podpisany tem w ię ­
cey  do tey aw iza cy i, przez gazetę K u ry e ra  L i ­
tew sk iego  jest spow odow any, że d z ie ło  p o e x - 
d y w izo rsk ie  rozp isow e z appe lacy i w  Izb ie  W i ­
leńskiego C yw iln eg o  Sądu, w stosunkach jego 
nie tak ry c h le  poprawczą drogą rozb ie ran em  
będz ie , i  zapewne chyba po u p ły w ie  te rm in ó w  

popisu, konklcęsyą o trzym a. P i*an  w W i l ­
n ie i 835  ro k u  msca g rudn ia  1 dnia.

B y ły  y Prezes Iz b y  K ry m in a ln e j W i le ń ­
s k ie y  i  K a w a le r  o rd e ró w  Barnaba D e d e rko .

— ■— :— ; , ( i4 o 7)
1 Rada M ie yska  W ile ń s k a  zawiadamia, że 

w  dniu  i 5 teraźnieyszego m iesiąca na sk u te k  
przedpisania J W .  C-iw ilnego G uberna tora  i  K a ­
w a le ra  7 praes. za N . 2 6 ,8 1 1 otrzym anego w Izb ie  
teyże R ady będzie się o d b y w a ł p rze targ  o go­
dz in ie  11 z rana na dostarczenie roczn ey  p ro - 
p o rc y i na ośw iecenie u lic  miasta W stlna o le ju  
górą do 6 ,eoo  g a rcy  i św iec ło jo w y c h  З9 pudów  
i fun tów  1 5; p rze to  życzący p rz y ją ć  w ym ie n io ­
nych  p rzedm io tów  dostarczen ie  zechcą w po­
wyższym te rm in ie  p rzyb ydź  do teyże R ad y , D at 
g x b ra  18ЗЗ ro k u .

Józe f K rze m iń sk i R adny M . W .
P ism owodzca Bag ieńsk i. ( i 435 )

W  J u rb u rg u  dnia 26 now em br. i 835 roku , 
J , S. F e iń be rg  Rossieński iszey G ild y  K u p ie c , 

П ечагнать дозволяетъся: въ долж ности  П о- 
дицм ейстера Іір о куд и н ъ  Г о р с к ій . ( і 4оЗ)

5 . N iże y  podpisany dziedzic uprasza Sza­
n ow nych  Possessorów sched io ka cyyn ych  do- 
czesney e x d y w iz y i massy o b yw a te li D ed e rko w , 
d ó b r O bórka  z fo lw a rk a m i Puźe le  , Łom ień - 
sczyzna, C ie la k i, i  U k ro p o w  w P ttc ie  Osim iań. 
G u b e rn ii W ile ń s k ie y  po łożonych , ze w szystk ie - 
m i dalszem i a ltynencyam i i  w ioskam i do n ich  
przynależnemu 5 tudzież u d z ie ln e y  m ajętności 
B łudow a  z fo lw a rk ie m  Gzyźowszczyzna, i  da lsze- 
m i a ltynencyam i , i  w ioskam i w  pow iec ie  W i -  
łe y s k im  G u b e rn ii M iń s k ie y  sytuow anych , aby 
ra c z y li (bez odm iany dawnego ty tu łu  dz iedz i­
c tw a  mego) z w yrażen iem  ty lk o  sw oich sched, 
pod ług  oczyw istego d ek re tu  1862 a p ry la  22, 
i  w yd z ia łu  inw entarzow ego z mappą, regu la rn ie  
podawać następujące od 1 styczn ia  ro k u  i 854 , 
8m ey re w iz y i skazki obo jey p łc i  ludnośc i , z 
dodaniem  bydź mogących opuszczonych, now o­
n a ro d zo n ych  lu b  z rozeyścia p rz y b y ły c h , sto­
sownie do przeszłey re w iz y i 1816 ro k u , i  do- 
baw kow ey 1827 lata. M ia no w ic ie  ostrzega się 
P o ru c z n ik  R och  D ederko  , tra fn y m  sposobem 
nad słuszność rzeczy , possessor tym czasowy d ób r 
O bórka  z a ltynencyam i, aby też skazk i nastę­
pujące bez u b y tku  skarbow ego, i  n iżey p o d p i­
sanego w spółaktora  podawał ; inaczey wszelka 
o d p o w ie d ź , pod ług  N a j w y ż s z y c h  p ra w i­
d e ł, respec tive  sched, spadać będzie na lo ka -

1. P rz y b y ły  z St. P e te rsb u rg a  JPan K r e y -  
cer d y s ty la to r, ma h on or u w ia d o m ić  P rz e ś w ie ­
tn ą  P u b liczn ość ; iż  p rz y  z a u łk n  S. M ic h a ła  w  
dom u W .  P iaseckiego, z a ło ż y ł F a b ry k ę  d y s ty -  
la c y i t r z y  ga tunkow ego  R om u  k ra jow e go , zagra­
n icznem u p ra w ie  n ieustępu jącego, W ó d k i f r a n -  
cu zk ie y  pod nazw an iem  Cognac-Balsam y , a4  
g a tu n k i s ło d k ic h  w ó d e k , i  a raku.

П е ч а т а т ь  дозволяеться въ долж ности  ГГо- 
лицм ейстера  П р окуд и нъ  Г о р с ки . ( і 434)

5 . M e ch a n ik  n iże y  podp isany  m am  h o n o r 
S zanow ney P ub liczn ośc i don ieść , że mam do 
sprzedania d w a  now e m e c h a n ik i, W ie d e ń s k ie y  
n a y le p ie y  zbudow ane  o sześciu i  p ó ł ok taw a ch  
z ezterm a peda łam i , m ahon iem  k ry te  , P a n ta - 
l io n y  , efena u m ia rk o w a n a  z zu pe łn em  tiręcże* 
n ie m  ic h  d o b ro c i , odnoszące j się jak  d la  m e­
c h a n ik i, n ie m n ie j m ocy i  p rzy jem nego  g łosu. 
Życzący nabydź , może one w id z ie ć  i  p ró b o ­
w ać w ka m ien icy  W  W  J J X X . F ra n c iszka nó w  pod  
N re m  3g2 , p rz y  T ro c k ie j  u lic y  a rendu jącey się 
przez W .  K a ć iu k ie w ic z a  w  m ieyscu mojego 
m ieszkan ia. —  i 835  ro k u  n o w e m b ra  m iesiąca 

.•dnia 3 o. Josef L an dzb e rg .
ІІечатпатъ  дозволяется: въ долж ности  В ил еи- 

схаго П о л и цм е іісте ра  П рокудинъ  Г о р с к ій . ( і 4 і 8)

3 . Z N IC Z  , N o w o ro c z tiik  w y d a n y  p rz e t  
Jó ze fa  K r  ze czkow  skiego na  ro k  i 854 . W y ­
szedł z d ru k u  i  znaydu je  się w  K s ię g a rn ia c h ; 
Z aw adzk iego  i  G lucksbe rga . Cena exem pla rza  
r u b l i  s re b rn y c h  d w a . P P . K o l le k to ro w ie  na 
P ro w in c y i , o trzym a ją  exem p la rze  należne d la  
P re n u m e ra to ró w  w  p rzec iągu  bieżącego m ie - 
siąca g ru d n ia  ; m ieszka jący zaś w  W i ln ie ,  ra­
czą się zgłosić do K s ię g a rn i J P . G lticksbe rga , 

—   ( i 4 o 5)

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  s i ą  d r u k o w a ć .  W iln o .  i 835. d .  11 G rudn ia .

Свічкоа Lison B o r o w s k i .


